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ZAPISK I.

1. B i b 1 a o g r a f j a r e g j o n a 1 n a / a l a t a  1930 — 1932

w ł ą c z n i e .

R ib ljcgrafja  regjonalna, prowadzona w miarę możności 
ściśle w Bibljotece Uniwersyteckiej w Poznaniu, wxkazuje t\ 1- 
ko te dzieła, które istotnie do księgozbioru wpłynęh O i l «  
w latach 1930, oraz ewentualnie jeszcze 1931 możnab\ być nie­
omal pewnym, że wszystkie druki, wydane na terenie W oje­
wództw: Poznańskiego i Pomorskiego — Bibljoteka otrzymała,
o tvle od r. 1932 można być pen nvm, że niestety, nawet w dru­
kach regjonalnj ch nie mówiąc już o egzemplarzach obowiąz­
kowy ch i inm ch województw —  braki są częste, teinsamem bi- 
bljografja regjonalna siłą faktu nie może przedstawić kompletu 
wy daw nictw, ukazujących się w danej części państwa.

Mimo wytężonych usiłowań, nie można dojść do zebrania 
rzeczywistego całokształtu druków naszych Tegjonalnych: brak 
ust.aw\ w j konawczej do ustawj o dostarczaniu egzemplarzy 
obowiązkowych, dał się wszystkim bililjotekom, zobowiąza­
nym do zbierania i przechowywania ich, bardzo we znaki.

Ponieważ przedstawienie ruchu wydawniczego w danj m 
legjcnie, charakteryzuje życie jego nieomal pod kazdi m wzglę­
dem, chciałabym więc w tym artykule w j kazać, opierając się 
na fak^\ canj ch dany ch, ile druków ukazuje się u nas rocznie, 
gdzie i w jakim  języ ku w^ychodzą, wreszcie jakie dziedziny 
nauki są w nich najobficiej reprezentowane.

Nasze W ojewództwa zachodnie, bardzo żywotne i pod 
względem w\dawniczvm, wykazują w latach 1930— 1932 w olne, 
lecz stałe zmniejszenie ilości druków', wychodzących w naszych 
drukarniach. Wzrasta natomiast zw'olna i stale, stosunkowo 
jeszcze bai dzo diobna, ilość diuków7, zwianych w  naszej B ibljo­
tece „tematów emi“ : są to publikacje łączące się z naszym re-
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gjonem, bądź przez to, że o nim mówią., bądź przez to, że dru­
kują je mieszkańcy województw zachodnich, ale poza granica­
m i omawianego regjonu.

Następująca tabelka wykazuje ogólną ilość diuków, uka­
zujących się w poszczególnych latach na zachodzie Polski:

z W o jew . z W o jew . Publik .
R ok  Og. ilość druków  pozn  Pom orsk. „tem *t. ‘

1930 1381 1202 145 3i
19.‘!1 1021 8(57 99 55
1932 993 791 12S 7i

U w a g a :  Pozycje województwa Pomorskiego ulegają waha­
niom w  latach sprawozdawczych, dlatego że w r. 1930 egzemplarze 
obowiązkowe tamtejsze wpływały do Miejskiej Bibijoteki im. Koper­
nika w Toruniu; w Poznaniu zatrzymywano z nadchodzących publi- 
kacyj tylko to, które uważano za ważniejsze.

O ile zastanowimy się nad zagadnieniem, gdzie t. j. w któ­
rej miejscowości ukazuje się największa ilość druków, stw ier­
dzimy, że przoduje w tym wypaŚku Poznań, na drugiem m iej­
scu jest By dgoszcz, a na trzeciem Toruń. Z pomniejszy cli m iej­
scowości wykazują, w województwie Poznańskiem najwięcej 
druków Szamotul.v i Gniezno, na Pomorzu Grudziądz, oraz 
w ostatnim roku spiawozdawczym Wąbrzeźno i Pelplin.

Tabelka poniżej umieszczona ilustruje ruch drukarski:
Inne druki In n e  druki Pub lik .

Rok  Poznan B y d g o s z c z ^  p ozn.Toru nW o j P om _ iTem at,.. R flze,n

1930 92(5 197 79 (56 79 34 1381
1931 740 83 44 51 48 55 1021
1932 (543 93 55 52 70 74 993

Języki, w których się druki ukazują, uzależnione są czę­
ściowo też od różffyHi przejawów życia i jego warunków w da­
nym regjonie. Tak v\ięc n. p. w r. 1929 ukazała Się spora ilość 
di ukóv\ w różny < b jęz\kach, a to dzięki Powszechnej W ystaw ie 
Krajowej. W  r. 1930 spotykamy to samo zjawisko, (lecz już 
w  znacznie skromniejszej formie), a to z powodu Międzynaro­
dowej W\ stawy Komunikacyjno-Turystycznej, która się odbyła 
w Poznaniu. Lata pózniejsze wykazują, coraz mniej druków,
i coraz to mniejszą ilość języ ków, w  których się ukazują.

Na pierwszem miejscu stoją publikacje niemieckie, wyka­
zujące się następującemi cyfram i: w r. 1930 — Il5 , 1931 — 81,
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1932 — 82. Jęzvk francuski spot\kam\ w r. 1930 w 29 drukach, 
w 1931 w 6, 1932 w 10. Łacina zdob\ v\ a sobie teren zw olna,
o ile bowiem w latach 1930 i 1931 notujem\ ją w trzech pozy­
cjach, o ty W w r. 1932 mamy ich już 7. Jęz\k angielski wystę­
puje w r. 1930 w 8 drukach, w obu latach p ó źn ie js i cli tylko po 
pięć razy. Z jęz\ ków słowiańskich spot\kamy w r. 1930"dwa 
druki rosijskie, a wr r. 1932 jeden czeski. Po/atem sporadycz­
nie ukazują się druki włoskie i rumuńskie, ale t\lko w r. 1930.

N iewątpliw ie bardzo ciekawą sprawą jest przynależność 
produkcji vv\ dawniczej do poszczególny ch działów wiedav ludz­
kiej. W  omawiam m legjon ie przewaza literatura rolnicza, 
społeczna, przemysłowo-handlowa i religijna.

Wreszcie nalezi zaznaczyć i podkreślić i to jeszcze, że na 
ogólną liczbę w > danych druków przeważającą większość stano­
w ią broszury, odbitki wzgl. nadbitki, książek zaś jest ilość rze­
czywiście stosunkowo bardzo mała.

Dr. Z o f j a K a w e c k a

2. J e s z c z e  w s p r a w i e  „B e r w i ń s c i a n ó v \  “ .

Moje marginesowe zapiski (Kronika m. Poznania, R XI, 
nr. 4, str. 41(5), poczynione w toku pracy, idącej w  inm m kie­
runku — powodowały ..Uzupełnienia" p. Z. Kasprzyckiej-fetrau- 
chowej, obszerne i rzeczywiście cenne, bo oparte o bogatą zna­
jomość odnośny-eh źródeł ai t h iwalm  ch. (Kronika m. Poznania, 
R. X II, Oi1. 1, str. 10G nn.). W  uzupełnianiu mnie p. Strauchowa 
okazuje godną podziwu drobiazgowość, posuniętą aż do piosto- 
wania błędów korekt\ (curentis —  currentis). Jest rzeczą go­
dną pożałow-ama, że ta yvysoka cnota niekiedy zawodzi.

I tak prz\ dobrej woli autorka mogłab\ wyczj tać z tekstu, 
że nie m iałem bezpośredniego yvejrzenia w akta archiwalne. 
Pracując w inm m regjonie Polski i pisząc notatkę zagrani* ą, 
nie mogłem ani osobiście przedsięwziąć poszukiwań, ani ich 
sprawdzić. Z pełnem i, jak się okazało, kai\ godnem zaufaniem 
polegałem na informacjach osób drugich. Dotycz\ to zarówno 
jakości, jak i ilości tych informacyj (akta szkolne w Lesznie).
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